
W ychodi! we w torek , czwartek i 
sobotę . Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkow i i zabawie Prenume­
rata Gazety * Dodatkiem I Rozm a- 
tościaiui na kwartał, dla odbiera 

jneych w samym Lw ow ie 4 *r . 
AS kr ., na pocztamcie lwowskim 
§  *r. i ł  k r . ,  na wszelkich innych 
jpncztnmtach Srr.Sft kr., nion.hon* -. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle c o  kwartalna.

Czwartek

LWOWSKA,

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiejj 
obe jm uje  doniesienia urzędowe |i 
prywatne. Za umieszczenie w  D o­
datku płaci sie od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem  garm ont) za 
pierwszy raz 3 k r . , a za każdy 
następująay raz tylko- po f  fj® kr. 
m on. konw -Za  większe litery płaci 
»łe wedle tego, ite u a zw yczajny 
druk obrachowane miejsca zaj­
mą. Redckcyja Gazety Lwowskiej' 
przyjm uje tylko frankowane listy.

r  *». * 3 . stycznia 1815 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne: H i s z Pa n l j a:  Senat 
- roztrząsa wniosek do ustawy co do handlu 

niewolnikami.
A n g l i j a :  Glos dzieiinika Standard oministe- 

ryjum francuzkiem.—  Pogłoska o pomnoże­
niu budżetu dla floty. —  Spisek na życie ar­
cybiskupa Murray.

F r a n c y  j a :  Dwa ustępy z wniosku do adresu 
izhy parów. -— Głos dzienników o pensyi dla 
byłego ministra Villemain. —  Groźne sto­
sunki Anglii z Stanami Zjednoczonemi. —  
Stan fortyfikacyj Paryża.

S z w a j c a r y j a :  Obawa nowych rozruchów ze 
strony radykalistów.

P r n s s y ;  Seym prowincyjonalny W . Rsięztwa 
Poznańskiego, na dzień 9. lutego zwołany. 

W o ł o s z c z y  z na :  Potajemne wydobycie ciała 
z grobu.

Nowiny. (Sprawa wstrzemięźliwości w Galicyi.) 
Dodatek nadzwyczajny: Wystawa obrazów we 

Lwowie. —  Doniesienie księgarskie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
lliszp au ija .

Dnia 4. stycznia odłożono w senacie dysku- 
syją nad reformą ltonstytucyi, i zajęto się naj­
przód wnioskiem do ustawy dotyczącej handlu 
niewolnikami; w końcu posiedzenia naradzano 
się już nad pojedyńczemi artykułami. Co do- 
czasu, w .którym się znowu mają zacząć posie­
dzenia kongresu , ciągle jeszcze nic nie słychać- 
W  prowincyjach panuje zupełna spokojność.

W ielka Brytairija 1 Irlandyja.
Z L o n d y n u  d n i a  9. s tyc zni a . .  Jak da­

lece gabinet Sir R o b e r t a  P e e l  sprzyja te­
raźniejszemu francuzkiemu ministeryjum, i za 
jak niebezpieczna ma każdą inną administra- 
cyję we Francyi "dla istnacych stosunków obu 
krajów, zawiera dowód ministeryjalny dziennik

Standard w artykule z dnia onegdajszego : .Czy­
tamy codziennie wparyzltich dziennikach opo­
zycyjnych" pisze tenże, »że wojna z Angliją 
nie stoi w politycznym programie jej naczel­
ników, dla tego z ubolewaniem widzimy, że 
nie jeden z naszych kolegów oszukiwać- sie 
daje. Dla okazania charakteru kombmacyi, 
która się- we Francyi, już uformowała, upra­
szamy na chwilę angielską publiczność o uwa­
gę , abyśmy mogli udowodnić, ż e , jeżeli m ę­
żowie, których ogłaszają przyszłymi ministra­
mi, zajmą posady marszałka S o u 11 i Gui zo t a , ,  
tedy teraźniejsze stosunki z Angliją muszą na 
tern ucierpieć, i nastąpi bardzo niebezpieczny 
skład rzeczy w miejsce życzliwości i umiarko­
wania , które ostatnia Irancuzka mowa z tronu 
jako charakterystyczne zasady obu rządów we- 
wzajemnych swoich stosunkach wymieniła. Naj­
nowsze głosowanie izby deputowanych nad kwe­
stują czwartego wiceprezydenctwa wywołało- koa- 
licyję między przyjaciółmi hrabiego M o l e  i' 
pana T h i e r s  na korzyść pana B i l a u l t .  Ten 
ostatni miał juz być obranym, i gdyby był otrzy­
mał 5 głosów w ięcej, byłby pan M o l e  we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa został po­
wołany do ministeryjum, a pan B i l l a u l t  był­
by otrzymał po nim najważniejszą posadę w ga­
binecie. Na wszelki wypadek byłaby ztąd wy­
niknęła Mole-Billaultowska adminiślraeyja; gdyż- 
wiadomo, że pan T h i e r s  nawet' hrabiemu 
M o l e  na drugich skrzypcach akompanśjowae 
nie- chce.. Podstawą takowego gabinetu byłoby 
pod względem Anglii zniesienie- traktatów z r . 
1'831 i 1833', dotyczących przytłumienia han­
dlu niewolnikami’ przez wykonywanie- z obojej, 
strony prawa przetrząsania okrętów. Pan M o 1 e 
w mowach swoich o tym przedmiocie mianych 
na posiedzeniu roku 1843, zobowiązał się za­
żądać tego, pan B il  la  u l t zaś'winien jest swoją. 
sławę jako adwokat swemu klientowi z Nantes, 
a parlamentową swą ważność , niewyczerpanej; 
swej natarczywości przeciw Anglii, kt órą to-osta­
tnią rozwinął najszczególniej w dyskusji; madl
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jpomienionemi traktatami. Molć-lnllauitowski 
rząd, choćby nawcl tylko zwyczajną miał kon- 
sekweucyją, był by wprost i bezpośrednio zażądał 
zniesienia tych traktatów. Byłżeby rząd an­
gielski zezwolił na to żądanie? Nie,  on nie 

, może i nie powinien tego uczynić. Cózby ztąd 
wyniknęło ? Nie nastąpiłożby ztąd niezwłoczne 
zerwanie dyplomatycznych stosunków i nie uj- 
rzaiyżby się Anglija i Francyja w smutnem po­
łożeniu gotowania się do wojny ? Jeżeli fran- 
cuzka opozycyja życzy sobie przejrzenia tych 
traktatów wceiu zmodyfikowania ich, tedy mó­
wi my jej , ż e  t a k o w e  p r z e j r z e n i e  i s t o ­
t n i e  s i ę  t e r a z  o d b y w a ;  ale mówimy jej 
także otwarcie , że, jakakolwiekbądź w pomie- 
nionych traktatach nastąpi modyfikacyja, jednak 
nic może ona bynajmniej naruszać tego bez­
pieczeństwa, jakie nadają traktaty dla utłumie- 
nia handlu niewolnikami. Iiząd angielski uczy­
nił już bardzo wiele z e  względu na uzasadnioną 
uraźliwość; na dowód możemy tylko przyto- 

' czyć wydane przez lorda A b e r d e e n  instruk- 
cyje do wszystkich oficerów, którzy ścigają 
okręty handlujące niewolnikami. Jeżeli zaś 
Uwestyja ta przybierze inną postać, i jeżeli 
pan B i l l a u l t  będzie mówił do Anglii tak jalt 
przedtem, cóżby natenczas wyniknęło? Oto 
pan T h i e r s  wstąpiłby z uśmiechem jako po­
średnik do ministeryjum, i utrzymałby własne 
swoje traktaty, a wtedy panowie M o l e  i B i l ­
l a u l t  przekonaliby się, ze byli oszukanymi, 
wtedy nastąpiłaby pauza, ale na temby się cala 
ęzecz nie zakończyła. Nie jest wiec dla nas 
rzeczą obojętną, gdyweFrancyi zajdzie zmiana 
ministeryjum, choćby opozycyja raz po raz 
oświadczała , że nie życzy sobie żadnej wojny 
z Anglija.

Dzisiejszy Globe mówi : Biega pogłoska, że
na przyszłem posiedzeniu parlamentu będzie 
zaproponowane znaczne pomnożenie budżetu 
dla floty. Pogłoska ta otrzymała przez rzą­
dowe dzienniki poniekąd potwierdzenie. Dzień- 
nik Morning -Herald  ogłosił temi dniami toki 
artykuł, z którego można się było tego doro­
zumieć. Jego wieczorne Echo, dziennik Stan­
dard wyraził się jeszcze dokładniej , i dał do 
poznania, że znaczna część przewyżki z docho­
dów ma być obrócona na rozszerzenie obron­
nych środków narodu przeciw obcym zaczep­
kom. Dowiadujemy się także podobno ż pe­
wnego źródła, że czynny ruch w warsztacie 
okrętowym' i w zbrojowni Cherburga obudzą 
niedowierzanie, i to jest właściwą przyczyną, 
dla której rząd nasza flotę chce wzmocnić.

Dzieńnik Standard donosi, że inżynier G a l ­
l a  w a y  odjechał już z Paryża do Egiptu i bę-

*
dzie tam kierował' budowaniem żelaznej kolei 
przez międzymorze z Suez.

Z  Dublina piszą pod dniem 5. stycznia : »Ka- 
tolicki kaptan 0 ’C a r r o l l  oznajmił dziś z am­
bony, iż pewien urzędnik z hrabstwa Tippe- 
rary nadesłał list, w którym donosi , że w po­
łudniowej Irlandyi uknowano szkaradny spisek 
do z a m o r d o w a n i a  arcybiskupa dra. M ur- 
r a y dla tego, że w opiekuńczym urzędzie 
przyjął posadę komisarza. Wiadomość ta spra­
wiła tam wielkie oburzenie. Przytem donosi 
także,- iż w katolickim kościele w Westlandrow 
znieważono kapłana, gdy dziś rano szedł od­
prawiać mszę świętą.* —— Dzieńnik Dublin Mo­
nitor zawiera o tym zabójczym spisku wTippe- 
rary przeciw arcybiskupowi M u r r a y  następu­
jącą jako niezawodną wiadomość: »Pewien
urzędnik w hrabstwie Ilork otrzymał bezimienny 
list z Tipperary, w którym doniesiono, że »trzech 
łotrów* zmówiło się zabić doktora M u r r a y ;  
uprasza się więc tegoż urzędnika, aby niezwłocz­
nie udał się do arcybiskupa i zawiadomił go
0 tćm , by się miał na ostrożności. Poczem 
pomieniony urzędnik odesłał list do arcybi­
skupa oznajmując mu, jakim sposobem dostał 
się w jego ręce. Wypadek ten wywołał po­
głoskę , która w Dublinie tak wielkiego naro­
biła hałasu. Sądzą powszechnie , że spisek ten 
jest wymysłem jakiegoś niegodziwca , od któ­
rego ten list wyszedł.

F ran cy ja .
Z P a r y ż a  d n i a  11. s t y c z n i a .  Dzisiaj 

odczytano wniosek do adresu izby parów. Ta­
kowy jest tylko odgłosem mowy z tronu ; przy­
taczamy tu tylko dwa punkty: Stosunki do 
Anglii i równowagę między wydatkami i do­
chodami. Pierwszy punkt brzmi : -»WaszaKró­
lewska Mość zapewniasz, że stosunki Francyi
1 Anglii nie doznały żadnej zmiany przez dy- 
skusyje, które je  na niebezpieczeństwo narazić 
mogły. Poczytujemy to sobie wraz z Waszą 
Królewska Mością z;a szczęście, będąc przeko­
nani , że rząd Waszej Król. Mości nie ustaje
w swych usiłowaniach, by w sposób odpowia- 4 
dający godności i interesom Francyi załatwić 
trudności, któreby na przyszłość pokój na nie­
bezpieczeństwo wystawić mogły. Dobre poro­
zum ienie'się obu państw jest bardzo ważne 
dla pokoju świata ; jestto interesem cywiliza- 
cyi i ludzkości; od tego zależy wysoki stopień po­
myślności, jaltićj doznawają dwa wielkie narody, 
mające równe prawo do wzajemnego poważa­
nia się. Oby także w ich stosunkach panował 
ciągie wzajemny duch słuszności.* —  Drugi 
zaś punkt tak opiewa : »Wasza Królewska Mość
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oznajmiasz nam, ze między rocznemi wydat­
kami i dochodami naszemi przywrócona jest 
równowaga. Urzeczywiszczenie lego lak czę­
sto wyrażonego , publicznego życzenia, będzie 
wielkim postępem do polepszeYiia powszech­
nych stosunków państwa i mocną pobudką do 
uspokojenia.* —■ Po odczytaniu wniosku zażą­
dał hrabia P e l e t  (de la L o z e r e ) ,  aby dy- 
skusyję -aż na przyszły poniedziałek odłożono, 
by  parowie mieli czas rozważyć dokładnie wnio­
sek, nad którym obszerne i ważne rozpoczną 
się debaty.

Wczoraj (donosi Galignaniego Messenger) roz­
trząsała ltomisyja do adresu izby deputowanych 
paragrafy, dotyczące wyspy Otahajiy i prawa 
przetrząsania okrętów i postanowiła, podobnie 
jak w przeszłym roku zamieścić w nich po­
prawkę na korzyść Polski. Ułożenie adresu 
odpowiedzi poruczono panu H e b e r t .  Sądzą 
powszechnie , że poinieniony wniosek będzie 
odczytany d. 15. i że rozprawy nad nim zaczną 
się w izbie dnia 20. b. m. —  Tegoż dnia za­
częły biura izby deputowanych roztrząsać bud­
żet na rok 1846, w którym wydatki podane 
są na 1,421,709,903 (niemal 568 milijonów zr. 
mon. kow.)

Dziennik Conslitutionnel pochwala stanowczo 
wniesioną w izbie deputowanych propozycyję 
o pensyją dla pana Y i l l e m a i n  i jego familii, 
zaś dziennik National powstaje na to mocno , 
utrzymując, że p. Villemain wcale takowego 
wsparcia niepotrzebuje, gdyż przez 30 lat pia­
stował bardzo dobrze płatne urzędy i za książki 
swoje otrzymał znaczne honoraryja. Jako m i­
nister pobierał przez lat cztery 320,000 fran­
k ów ; i nie był z tych ludzi, którzy lubią trwo­
nić swoje dochody. Radykalny ten dzieunik 
jest także tego zdania, że polityczny charak­
ter pana Y i l l e m a i n  nie nadaje mu żadnego 
prawa do publicznej nagrody. Przeciwnie zaś 
mówi Galignaniego Messenger: »Nie wiemy, 
czy pan V i l l e m a i n  m ógł co oszczędzić, 
jednakże zdaje nam się, że dziennik Constitu- 
tionnel, jako jeden z jego politycznych prze­
ciwników i surowy przyganiacz wszelkich pu­
blicznych wydatków, nie byłby wspierał lego 
wniosku o pensyję , gdyby nie było mu wia­
domo , że pan V i l l e m a i n  istotnie je j po­
trzebuje , i że ubóstwo jego nie pochodzi 
bynajmniej z niezaszczytnego dla niego źró­
dła. —  Co się dotyczy 320,000 franków, któ­
re jako płacę pobierał za swe usługi w gabi­
necie, powinien przecież wiedzieć National, że 
roczna płaca 80,000 franków dla gabinetowego 
mi 'istra, zważy wszy połączone z jego urzędem 
wydatki, nie jest bynajmniej przesadzoną. Jest-

lo rzeczą bardzo rzadką, aby ministrowie m o­
gli jakąś część z1 swojej płacy oszczędzić, nie­
raz oni zmuszeni są nawet prywatny swój ma­
jątek naruszyć,

Stosunki między Angliją a Stanami Zjedno- 
czonemi uważa Conslitutionnel za bardzo gro­
źne. »Anglija,« mówi tenże , ^zażądała trzech 
rzeczy od T y l  e r a :  najprzód zezwolenia wza­
jemnego prawa przetrząsania okrętów ; zezwo­
lenie to zostało odmówione. Powtóre, uchy­
lenia się od przyjęcia państwa Texas do unii 
amerykańskiej , a prezydent proponuje, aby je  
przyjęto. Naltoniec odstąpienia spornej części 
okręgu Oregonu; aż oto w ostatnich dniach 
rządu tegoż samego pana T y l e r a  rozstrzy­
gają amerykańscy obywatele tę kwestyją w prze­
ciwnym duchu i zajmują sporny kraj w po­
siadłość."

Dzicńnik Courrier Franęais zawiera następu­
jące sprawozdanie o dalszym postępie forlyli- 
kacyj paryzkich: W krótszym przeciągu niż
czterech la t , wystawiono opasujący mur wraz 
z bastyjonami w pewnych odległościach, na bar­
dzo nierównym gruncie ciągnącym się na 40,000 
metrów ; mur ten ma 3 do czterech metrów 
grubości a 10 metrów wysokości. Przed tym 
murem wykopano szeroki i głęboki rów ze szkar- 
pami i przeciw-szkarpami, a prócz tego zro­
biono na 80 kilometrów czyli 20 lieues strate­
gicznych ulic. Teraz stawiają magazyny około 
warowni Vincennes, którą zamieniono na groźny ’ 
arsenał, napełniony armatami, moździerzami,

- granatnikami, amunicyją i wojennemi zaso­
bami wszelkiego rodzaju. Ułożono także i 
wytknięto już plan’ do wystawienia warowni 
Ranom ille przed laskiem Vincenne. Do ukoń­
czenia opasującego muru nie brakuje już nic, 
jak tylko mała część muru. Roszary w cyta­
delach są już prawie do wprowadzenia się 
przygotowane.

Francuzi zakładają teraz pięć kolei- żelaznych, 
m ianowicie: Północną kolej żelazną, kolej
z Paryża do Lugduuu, kolej z Paryża do Stras­
burga, z Tours do Nantes i z Versailles do 
Chartres.

S z ś w ą j c s & r y j a .

P i s z ą  p o d  d n i e m  l ig o  s t y c z n i a :
Z niektórych stron zapewniają, iż można się 
spodziewać nadzwyczajnych wypadków ; między 
radykalistami panuje teraz bardzo wielka czyn­
ność ; w Lucernie i w małych kantonach przy­
gotowany jest rząd ciągle, a teraz nawet W'ie- 
cej niż przedtem na nieprzyjacielski napad ze­
wnątrz, i że przylem mniej chodzi d Jezuitów, 
niż o urzeczywiszczenie planu centrali zacvi, 

1 *
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O ile te podania są uzasadnione, trudno z pe­
wnością powiedzieć; ale to jest rzecz nieza­
wodna , ze teini czasy pojawia się w Szwajca- 
ryi jakieś trwożliwe natężenie ; jedna parlyja 
zostaje w wielkiej obawie, a druga ma prze­
sadzone nadzieje, i każdy jest tego przeko­
nania , że teraźniejszy skład rzeczy nie długo 
potrwa. (Podług najnowszych wiadomości z Zu- 
■ychu, zdaje się, że tam obawa już zniknęła.) 
Surowe uchwały, które wielka rada Lucerny 
powzięła przed kilką dniami pod względem 
osób, które należały do powstania dnia 8go z. 
m . , obudziły z wielu stroń nienkontentowa- 
nie, i z tego powodu obawiają się, aby na no­
wo nie wszczęły się kroki nieprzyjacielskie. 
Ważnym faktem są wojskowe przygotowania , 
które teraz czyni rząd freyburski. Utrzymu­
ją, że niejaka część ludności tegoż kantonu, a 
mianowicie ludność samego miasta jest bardzo 
oburzona na tamtejszą szkołę Jezuitów, a na­
wet na sam rząd, i dla tego obawiają się tam 
powstania, Zdaje się być podobnem do pra­
wdy, że  pomienione środki mają wiecęj po­
wszechną niż kantonową przyczynę, i że przez 
możność starcia się wyznań religijnych, są uza­
sadnione,

P r u s y .
Gazeta W . Księzlwa Poznańskiego z dnia 13. 

■stycznia donosi: .Za najwyższym Jego Królew­
skiej Mości rozkazem zgromadzi się w dniu 9. 
lutego r. ł>. siódmy prowincyjonalny Sejm W. 
Księzlwa Poznańskiego.—• Marszałkiem Sejmu, 
raczył N. Pan mianować jeneralnego dyrektora 
ziemstwa pana hrabię G r a b o w s k i e g o ,  a za­
stępcą jego pana barona M a ss en b  a.c h.

W  ołosKczyzna.
Z B u k a r e s z t u  d n i a  16. (28) g r u d n i a  

'1844. Wypadek, który się przed kilkoma 
dniami w Piteszt wydarzył, wywołał kanoni- 
czno-kryminalistyczną kwestyję prawną; owoż 
z natężeniem czekają jej rozwiązania. —Zmarłą 
matkę pewnego bojara niższej klasy z Piteszt, 
ubraną we wszelkie ozdoby i  klejnoty, zanie­
siono z zwyczajną eeremoniją greckiego ob­
rządku do grobu. Syn, jedyny spadkobierca 
po luatce, powróciwszy z pogrzebu, spostrze­
ga , że nie ma dyjamentowego krzyża; i oka­
zuje się, iż przy spuszczeniu do grobu ciała, 
zapomniano zdjąć z niego krzyż nadmieniony. 
Spadkobierca udaje sie do kapłana i żąda, aby 
grób odkopano, na co jednakże, jako sprzeci­
wiające się obyczajom i ustawom kościelnym 
kapłan nie zezwala. Pomieniony spadkobierca 
obawiając się, aby dyjamenlowy krzyż nie zgi­

nął , bierze z sobą kilku służących, i każe 
śród ciemnej, burzliwej nocy wykopać z grobu 
potajemnie ciało swej matki , a znalazłszy na 
jej szyi krzyż nadmieniony, bierze go, i każe 
swoim łodziom , aby na nowo grób ziemią za­
sypali. Bądź w ięc, że grób z początku nie 
dość głęboko był wykopany, bądź że słudzy 
dla wielkiej zawierzuchy, niedokładnie wyko­
nali nocną swoje robotę; dość na tem , że na­
zajutrz ujrzano, iż psy wyryły z grobu ciało i 
prawie całkiem je  pożarły, co większa, utrzy­
mują nawet, że jeden z psów zawlókł ogry­
zioną czaszkę do własnego pomieszkania zmar­
łej. Wypadek ten narobił wielkiego hałasu, i 
stał się powodem do wyśledzenia, że grób 
odkopano. To zmusiło tamtejszą władzę do 
przysłania tutaj pod strażą nadmienionego bo­
jara , dla wytoczenia mu procesu. Zachodzi te­
raz kwestyja: Co się z nim stanie? Co mówi 
kościół, który zdaje się być skarżącą stroną 
a co ustawą? Jestże on rabusiem trupów ? 
Czemuż nie dozwolono mu grobu odkopać ? 
Miałże poprzedniczy grób dostateczną głębo­
kość i t. d. Później doniesiemy, jaka decyzyja 
sądu wypadnie.

Jesteśmy w środku ltartiawału, łecz niestety 
a krótką pamiątką i krótszą jeszcze nadzieją. 
Ledwiebyśmy nie powiedzieli, że zyskuje na 
tem zabawa, bale bowiem bywają pełniejsze , 
lance raźniejsze, i wesołość więcej skupiona 
w chwilę teraźniejszą, gdy przyszłych tak ma­
ło. Jednym z najpiękniejszych był bal dany 
dnia 19. b. m. na wzmożenie funduszu prze­
znaczonego na budynek dla ubogich. Pomi­
nąwszy że zebranie gości było bardzo liczne, 
przystrojenie sali wytworne, oświetlenie jakby 
dzienne, najwięcej przyczyniła się do uświet­
nienia tego wieczora bytność wiełu dostojnych 
gości, którzy^ wszyscy mając na czele J. Esc. 
Prymasa, witali naszego N a j d o s t o j n i e j ­
s z e g o  A r c y k s i ę c i a ,  o 8 /9 godzinie na 
salę przybyłego. Niecierpliwość młodzieży żą­
dnej -tańca ., została sowicie wynagrodzoną: 
wesoła muzyka zagrzmiała Polskiego, które­
mu przewodniczyła JW. baronowa II r i eg  o- 
w a z JW. hrabią G o ł u c h o w i  k i m ,  Badcą 
c. k. Rządów krajowych, a za nimi pyszny 
sprawił widok szerzeg strojnych par, ciągnący 
się różnobarwnemi przegubami olbrzymiego 
węża. Baz rozkołysana wesołość trwała późno 
W  noc, czyli raczej do samego rana. Czysty do­
chód z tego balu uczynił 1022 zr. 14 kr. m. k. ■—
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Dnia 20. b. m. odbył się bal na strzelniey za sta­
raniem. p. D y o n i z e g o  B a b l a ,  który w 
wdzięcznem urządzenia zabaw nie ma sobie 
równego. Dobrane towarzystwo, piękność 
strojów, rzęsiste oświetlenie, wyborna muzyka, 
wszystlloto razem składało się w piękną ca­
łość. Zebranie było liczn e , mazury i kadryle 
szły doskonale, dobór adła i napojów był wy­
śmienity, ani się więc obejrzeć jak zniknęły 
szybko godziny popółnocne. —  Kiedyśmy się 
już zapuścili W bale, wspomnieć się godzi i 
o zabawach n i ż s z e j  k l a s y ,  która w swoim 
obrębie lubi się bawić i bawi doskonale. Tru- 
dnato charakterystyka tych balików, z których 
jeden odbył się w przedostatnią niedzielę w 
zajezdnym domie Judki , a drugi w domie pry­
watnym na halickiem przedmieściu: bo to je ­
szcze nie salon, ale już i nie szynkownia; nie 
ma tam manier świata wielkiego, ani tez ru- 
baszności szynkownej ; nie doszło jeszcze wpra­
wdzie do wina szampańskiego i do lodów, ale 
też i skromne piwo wypędzone; a natomiast 
między cieniulkiem winem i ognistym choć 
inniej wonnym czajem wznoszą się olbrzymie 
szynki, znakomite pieczenie cielęce i pirami­
dy' pączków z powidłami. Przy tern wszjskiem 
wesołość nieprzymuszona i szczera,, jaką tylko 
zdybać można w klasie rzemieślników i rze- 
mieślnicźek , którzy swoją cało - tygodnio­
wą pracą zasłużyli na tę swobodną .zaba­
wę , niepokalaną zgryzotą sumienia. Precz 
wczoraj 1 precz jutro! wiwat noc, noc d łu ga !., 
to ich hasło 1 A choć muzyka gra jak Bóg dał; 
miejsce basetli zastępuje chrapliwa trąba; 
dwoje sllrzypców godzi się między sobą, jak 
źle dobrane stadło, tańce przecież idą bez przer­
wy skoczno i huczno, bo harmonija jest w o- 
gólnej wesołości. Szkoda tylko że jacyś nie­
pożądani wznawiacze ehcą i tutaj wprowadzać 
kadryle , przed których pociesznem przekrzy­
wieniem każdy Francuz zadrżałby okropnie. 
Siódma z rana wybiła. —  salony dawno już 
wysypiają się po balach swoich, a tu ostatni 
jeszcze mazur z łoskotem sierdzistych hołub­
ców, żegna dopiero gasnące świeczki, zaspa­
nych muzykantów i opróżniono stoły kiufe- 
towe.

Oczekiwany u nas b a l  pod zarządem wy­
działu Dam lwowskiego Tawarz-ystwa dobroczyn­
ności, odbędzie się W środę dnia .29. b. in. 
w' sali uprzywilejowanych strzelców miejskich. 
Nie wątpimy, że szlachetne usiłowania dostoj­
nych opiekunek ubóstwa , jak w każdym roltu 
tak t teraz pomyślnym skutkiem uwieńczone 
zostaną.

I N o w y  Sącz  składa ofiary na ołtarzu do­

broczynności. W  mieście tern za staraniem jw . 
starościny B o c h y ń s l t i e j  i c. k. pograniczne­
go komornika K a r o l a  R y l s k i e g o  przedsta­
wili amatorowie dnia 6. b. m. na dochód ubo­
gich komedyję K o r z e n i o w s k i e g o :  Żydzi. 
Skutek uwieńczył szlachetne usiłowania: ze­
brano bowiem 437 zr. in. k., które między 
miejscowych ubogich rozdane zostały. Słychać; 
że podobne przedstawienia sceniczne maj się 
częściej na cele dobroczynne powtarzać.

W  odegranej na dniu 20. b. m. komedyi A- 
lexandra hr. F r e d i „  : Śluby panieńskie, parnia 
M a r y j a  C e n e c k a  wystąpiła na naszej scenie 
po raz drugi, i to w roii Klary. Dobitniej już 
odcieniowa! się talent tej artystki, przeznacza­
jący ją do ról raczej towarzyskich, salonowych, 
miękko odrysowanych, aniżeli do ról bohater­
skich, ostremi rysami odznaczonych. Trudno 
z dwóch wystąpień chcieć ostatecznie sądzić, 
to jednak da się powiedzieć, że panna C e- 
n e c k a  zrozumiała swoją ro lę , i naturalnie ją  
oddala. Tym razem widzieliśmy ju ż  więcej 
śmiałości w ruchach, więcej prawdy w mimi­
ce , i (równie jak pierwszym razem) wiele pra­
cy w wyrobieniu głosu, k tóry nie mało jeszcze 
usiłowań wymagać będzie, aby szczególniej 
w predkiem mówieniu był dla słuchaczów zra- 
zumialszym. To niewyrobienie głosu i zbytek 
że się tak wyrazimy, w ruchach i  w mimice , 
;o chwila (  a często hez potrzeby ) się zmie­
ni; jącej, ńie mogą hyć nawet uważane jako 
zarzuty' sprawiedliwe, sąto bowiem jeszcze jak- 
Ly rozkołysane siły .i chęci artystki , ciągłym 
ruchem krążące, zanim przyjdą do równowa­
gi „ która dopiero okaże nam talent istotny. —  
Co do innych artystów, wszyscy grali tym ra­
zem wybornie: panna S t a r z e w s k a  jakkol­
wiek rzadko występuje, przekonała nas w o- 
degranój roli Anieli, że jest na drodze ciągłe­
go postępu. Pan D a w i s o n (w roli Gustawa) 
dowiódł, jak znakomitym jest artystą, gdy 
W właściwej solne roli występuje.

Panna J u ł i j a  Z a m e c k a  niegdyś artystka 
naszej sceny dramatycznej , od kilku lat za 
granicą bawiąca, występowała (jak się dowia­
dujemy z dzienników medyjolańskich) w m ie­
ście Krema d. 26. z. m. jako Błimcna w ope­
rze P a c i n i e g o :  Saphoy i zachwyciła tamtej­
szą publiczność. Dżieńnik vLa Al oda Cremas 
•oddaje wielkie pochwały ję j  głosowi, meto­
dzie odznaczającej się dobrą szkołą, i gładkiej 
wymowie włoskiej. Polka, śpiewaczka, obsypa­
na oklaskami publiczności włoskiej, jestło zai­
ste zjawienie bardzp ciekawe, a może dotąd 
niepamiętne. Jakkolwiek nam wiadomo, że
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panna Z a m c c l i a  dobre U nas -odebrała po­
czątki od ĵana L u  d w i lt a Ili c c i , nauczyciela 
śpiew u, mniemamy jednak, ze niemało je ­
szcze musiała za granicą kształcić się pod -do­
brymi nauczycielami, i niemało nad sobą pra­
cować , aby do takich przyjść zaszczytów.

Wspomniana w naszej przeszłej Gazecie wy­
stawa o b r a z ó w  o l e j n y c h ,  rozpocznie sio 
dnia jutrzejszego , o czem bliższe uwiadomie­
nie umieszczone jest w Dodatku nadzwyczaj­
nym dzisiejszej Gazety.

• Sprawa wstrzemięźliwości w Ga- 
licyi.

W obwodzie ż ó ł k i e w s k i m  nie natrafiło 
Towarzystwo wstrzemięźliwości na tak bujny 
grunt, jak w obwodach zachodnich na Mazu­
rach; może przecie zwolna postępując, tem 
pewniej się utrzyma i błogie skutki dla chłop­
ka przyniesie. Nie słychać w tym obwodzie 
nigdzie, aby cała wieś lub większa część jej 
mieszkańców przystępowała do składania ślu­
bów , atoli w wielu miejscach po kilka i po 
kilkanaście osób za wdaniem się duchowień­
stwa przystąpiło do Towarzystwa wstrzemię­
źliwości. Juz to mało kto zrzeka się zupełnie 
wódki, tak np. w K r y s t y j a r a p o l u  z wsiami 
N o w y d w ó r  i K ł u s ó w  ślubowało przeszło 
200 osób. (najwięcej obrz. greek, kat.), a w tej 
liczbie tylko ośmiu na zupełną wstrzemięźli­
wość. Są wszakże i takie miejsca, jak np. 
wieś O s t r ó w ,  gdzie więcej na zupełną wstrze­
mięźliwość niźli na mierność ślubują.

W Z ł o c z o w s k i m  większa część parafijan 
w I l u r o w i  c a c h  i znaczna liczba parafijan wsi 
P a l u c h o w a  ślubowała na mierność. Szano­
wni plebani tych wsi zrzekli się pobierania 
jura stolae od tych wszystkich parafijan, któ­
rzy do Towarzystwa wstrzemięźliwości przy­
stąpią. We wsi P e c z y n i i  z 350 parafijan ślu­
bowało dotąd 150 na mierność,  a trzech zasta­
rzałych W nałogu, na zupełną wstrzemięźli­
wość. —• s

W p r z e m y s k i m  śluby wstrzemięźliwości 
są coraz liczniejsze, a jeźli liczby mimocho­
dem schwycone, nie nadto m ałe , to do nie­
dawna ślubowało w S i e t e s z y  65, w Si eń  n o ­

w i e  70, w K r z e c z o w i c a c h  200, w Z a r z e ­
c z u  300, a w miasteczku P r u c  h n i l i u  600 
osób. W ostatnich dwóch m iejscach, jako na­
leżących do dóbr J. W. hrabiny M o r s k i e j ,  
jednej z najzacniejszych Dam kraju naszego, 
to na sprawę wstrzemięźliwości najmocniejszy 
wpływ wywarło , że ta Pani w swojej tegoro­
cznej podróży do Anglii, B elgii, Francyi i t. d. 
przekonawszy się naocznie o zbawienuości za­
sad .Ojca Ma l e w a ,  za pierwszą pogłoska o 
tworzących się u nas Towarzystwach wstrze­
mięźliwości , zydltów z karczem dóbr swoich 
wydalić, a takowe statecznemi chrześcijanami, 
powięltszej części rzemieślnikami osadzić ka­
bała. Oby ten szlachetny postępek na zasadach 
prawdziwej ludzkości oparty, licznych znalazł 
naśladowców!

W  j a s i e l s k i m ,  wm ieście K r o ś n i e  dotąd 
przeszło 3000 osób śluby złożyło. Za tym 
przykładem poszła i wieś T a r g o w i s k a ,  a 
niedawno temu we wsi H o m b o r n i  700 osób 
ślubowało częścią na m ierność, częścią na zu­
pełną wstrzemięźliwość. We wsi K ro ś c i e ń -  
k o , cała parafija idąc za przykładem swego 
plebana jm ci księdza U j e j s k i e g o ,  do tegoż 
Towarzystwa przystąpiła. Pominąć tu nie m o­
żna, iż wcielona do tejże parafii wieś Is l trzy-  
n i a ,  mając wielką przychylność ku swemu 
plebanowi, który własnym kosztem założył i 
utrzymuje szkółkę wiejską, najpierwsza śluby 
złożyła.

W  San d e c k  i m  Towarzystwo wstrzemięźli­
wości robi także postępy. W okolicy Ł o s o s i ­
n y  d o l n e j  żarliwe kazania jm ci księdza Jana 
K o s t k i  i jm ci księdza J ó z e f a  M o t o r a  u- 
sposobiły tameczną ludność do zupełnego upa- 
miętauia się z nałogu pijaństwa. Jmci ksiądz 
K o s t k a  nauczaniem dzieci w szkółce parafi- 
jalnej pracuje szczerze nad dobrem przyszłego 
pokolenia. —

TEA.T11 P O X .S U .

J u t r o :  Na dochód pani A s z p e r g  e r o  w ó j  (po r< 
pierwszy}: Lukreajja , trajedyja P o n s a r d a  w 
aktach z  franenzkiego przez. Wincentego TUul;  
wiórszem przełożona.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t i e r a .  

(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lw ow ie.}
(.Dodatek ttadzw.j
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Dnia 2^go bieżącego miesiąca
rozpocznie się w dawniejszym arcybiskupim pałacu, w rynku, na lazem  piętrze

wystawa
CELNIEJSZYCH, KOSZTOWNYCH

l i t A l i *  IAKJRT0 L
M ó re  fea w łaśnie z  Bltsiclsowa. ep^ow adzone zostały .

Z biór ten zawiera: Obrazy s'więtych, bitwy, rozmaite wizerunki koni, landszafty, sceny
z życia codziennego i t. p. —  Obrazy te pęzla

laaj s ł y n n i e j s z y c h  m i s t r z ó w
zasłuza zapewne i w naa na zadowolenie wszystkich znawców i łubowników sztnk pięknych.

Szanownej, piękne sztuki m iłu jącej Publiczności nastręcza się zarazem sposobność St,Sh-
k s i p y w s u i i a  z  t e j  w y s t a w y ,  a. t o  p o  e e s m e lf l  u m i a r k o w a n y c h .

Wskazane wyżej m iejsce wystawy otwarte jeBt codziennie od godziny ©  fi** rano, i od 
2  ~  4  po południu.

Dla pokrycia choć w pewnej części znacznych Kosztów transportu i innych wyciatków, po­
stanowiony jest

w s t ę p  o d  o s o b y  p o  i ©  k r  m o n .  k o n w B 
Ta wystawa n i e  p o t r w a  s l łe n ż e j  j a k  p r z e z  c z t e r y  t y g o d n i ,  poczem  nie- 

sprzedane obrazy posłane będą do Warszawy.
Drukowanego g p i s t l  wszelkich obrazów tej wystawy, dostanie za kilka dni za mierną o-

pł* w księgarni niżej podpisanego, jakotez i na m iejscu sam ejze wystawy.
W e  Lw ow ie d n ia  S23 s t y c z n i a  f  S 4 5 a  <Jan M i l i k o w s k i ,  księgarz.

5fm 2Ątm  fciefeS SDTonatd >
begirwt im efcemaligen erjhifd^oflic^en spalais om Dlingplage im lten ©tocE

cine Stu0 fte11ung
i'orsmj(irt»cr,foftHrer D efgem dlh, *

&tc f o  e b e n  smtt e tttg c tro ffe t i  fu tb .
£)iefe ©ammlung cntl;alt: Jpeib SBifber/ (Schlac^ten, ^pferbei-iicbe, ^onbfdso^tcn, (SJenrebifber u. f. m.

bie non ben Jpdnbcn bcFrtitnict* SŚ letftet
rcrtrcfffic^ auSgefiifrrt, aucfy [;ier ron CiHen&unfłFennern unb &ttn(!freunben cen rerbienten Sbeifari finben merbefy- 

Bugfeicb mirb einem (;of;en Funfbjinnigen ępubliFi(m ©elegenbeit bargeboten ciltjelttC  @ t M e  
omó b ie fe r  su^btK igen  ^ tre tfe n  ftit?.a«fcs4 jit  fo r n ir u .
S5o(5 oben bejeicfmcte CoFal ifb ofltoglid; cen friift @ — Ufc r unb Diocl;mittog5 cen 18— 4  U ljr geeffnet. 

Urn bie bebeutenben SrcmśportFoften ttnb fotiflige "Jfuslcipcn ,tiur einigermaffen becEen, ifł ein 
E -itró© Don a© fr. 35L a perlon 

feftgrfe&t roorbett.—  ©iefe ?FudftetIung mirb iticfit l ó l l g c r  fr(tHCt*Jt, ba bann
bie tioĉ  uncerFatiften ©emalbe nocf; SBarfcljau abgeben tuerbert.

S er gebrućfte S £ .a t S t ło g  uber jammt(icf>e ©tiicbe mirb in einig-en Sagen gegett eine Fleine 95er- 
.̂iuwng in ber SBu^foanbfung beS Unter$oi$neten, fo tnie im ScFole ber -7fu6ftcn«ng j«  fcaben fein. 

g e m b e r g a m  2 S .  ^ o m i e r  1 8 4 5 .  J o h a n a  M i l i k o w s k i ,  £u$*unb Shwjtyanbler.



gga SfKenuoęffdlfle SMlbungS * SM&liotęe?!
Sn ber 83udjf;anblung ren Sflnoj .SUang in SEBien ip ganj neu 

, ^  xii ausserordcnilficSi lierabgcselztem Preis
ui Sono. 93(unje ju fcaben, unb burd) ode foliben JButbbanbfungen ju be$ie(ien»
in Semfarg t»urct> J o l m i m  M i l i k o w s k f ,

F . PiUer efc Coiufi., V . Stocknmnn unb Eduard lfin ia ra , fo wie oû
 ̂ bei «f• Iflilihowskl in Stanisławów unb Tarnów:

8. ©efcfjic&te ron gngfanb.•£>ifłorifd)e
SB iffenf^aften .

13 fSdttbe.
S n t M t e n b :

I . .  Sncpclopabificbe Ueberpd[jt 
bed gefam m ten © ebietb ed  
berSBiffenfdjaften.—  9J?a» 
i&ematifcfce © eograp & ie.—  
^pfrppfdie © e cg ra p b ie .

2 .  g ty p fi| $ e  © eograp& ie  
( © $ l u p > . ,  SO?oralifd)e © e -  
egrep& ie. —  G ultur= unb  
S n b u p rie  * © eo-grap^ie. —  
£(jeofogifd)e © e o g rap b ie .

3 .  © fcrcnologie..—  91um łd* 
m a tif . —  S ip lc s m a tif .—  
•^eralbib.. —  © e n e a lo g ie . 
— © efdjicjjte ber C itera tu r  
bed ? Ilte rt^ u m J unb bed 
S ttitte lalterd ..

4 .  ©efd>icf)te ber l i t e r a t u r  
ber neuern 3 « i t -

5 .. 3T r$ao to g ie  ber ©riecfyen 
unb Storner.

8 W t o « r f
b e r

ę u m a n i t d t ^ ^ s j y e n f ^ a f t e n ,

j  n r

©el&IMbumj
unb f u r  S u n g ltn g e

a o n t e i f e t e m  21 I t c t

Jperaudgegeben

P041

< s $ r . ^ u f f t t c r ,
u n te r  SDJitwirEung m . K .

9 .  ©efc&ic&te p. gran freief). 
1 0  ©efcjfic^te re n  X>eutfc(|* 

fanb.
1 1 .  ©efd&idfrte bed © e p e rr .  

K aiferp aated .
1 2 .  © efci;id ;te ber norbifcfyen 

Sleidje.
1 3 .  © e fe b i^ te  pett S tn h e n /  

© p a n ie n  unb ^ o r t u g a f .

93fjtfofop&tfd)e

f t  S S an be.'

Snt& artenb:

1 . C ogtf. —  2idgem eine ober  
p&ilcfopfoifdje © p rad fiefc. 
re . —  ^pfpc&ologie. —  SKo. 
rafp&rlofop&ie.

2 .  2Tepf;etif, ober llm riffe  
bet Jto n flw ifie n f^ a ft. —  
^oetif.

6 .. ©ęfcf)tcf>tc *>«>: fcifiorifdpen ^  5fj>t^ąi(urgctl in 19  S5bcn COtttpIct* 3- u- 4- ^ " n t ę e o n  ber epu
5£Biffenj$aften..—  ^ u r j g e *  
fafjte ©efdjid^te ber 
Iofop^iei. —  ^ u r jg e f a p te  
U n ip erfalgef4)i4)te ro n  te n  
a ite p e it  bid a u f  bie neue* 
(len S r i te n .

%■ © efd jid )te  ber © ried^en  
unb Ś iom er,, unb ber m it 
biefen in R3erii()rung ge* 
r-m m e n e ^  gteicjueitiflett 
S salfer..

© ro p .=  © e ta p -  g o rm a t. S S ien  1 8 2 1 — 1 8 2 5 .  
b ro fc^ irt, neu

Hnpatt 3 $  p. 3 0  fr- C- 2tt.

(ein e bepim m te ttn ja& f ro n  gjrem plarenO

iefct nar 6 fi. 30 ft. ©• SSJt.! ! !

f $ e n  S ic& tun gen  a d e t  
9 3 o tfe r  unb S e ite n .  
tifc^ fritifd ) bargepeU t.

5 .  u ; 6 .  S b eo rie  ber 83ereb» 
fam feit fu r  atle g o rm en  
profaifd^er ® a rp e llu n g .  
91  acj) beg bepen Clueilen  
ber ?(ften  unb O leuercn  
bearbeitet unb m it S)?u« 
p e n t unb & eifpie(en  be* 
(e g t.


